
UTRWALANIE GŁOSEK SYCZĄCYCH [S, Z, C, DZ] 

W WIERSZACH

„Pieski” 

Oto domek niski, 

Stoją pod nim miski. 

Pieski wodę piją, 

Potem miski myją.

“Rarytasy Stasia” 

W swoim małym pokoiku 

Staś ma mnóstwo smakołyków: 

serek wiejski, chleb sojowy, 

słodki soczek truskawkowy.

 Jest sałatka owocowa

i rolada kokosowa, 

słodki deser sezamowy, 

wielki tort marcepanowy, 

ostra pasta łososiowa,

 galaretka brzoskwiniowa.

 Są sardynki, zupa z suma, 

ser podlaski i salami,

 pyszny sernik z bakaliami, 

sękacz, ciastka i ciasteczka, 

miska pełna ananasów,

 Staś ma mnóstwo rarytasów. 

„Sonia”

Na stole stoi słodki sos. 

Sonia wsadziła w niego nos. 

Wygląda jak wesoły kos, 

Taki jest łasucha los.



„Dzięcioł” 

Dzięcioł w lesie stuka : 

stuku, stuku, stuk. Tępi on szkodniki : 

stuku, stuku, stuk. Szuka ich pod korą : 

stuku, stuku, stuk. Szuka przez dzień cały : 

stuku, stuku, stuk. 

„Koza Bazylia”

Koza języczkiem lizaki lizała,

z walizy wielkiej je wyciągała.

Pachnące owocem zapachy wąchała,

 gryzła, lizała no i zjadała. 

„Cyrk” 

W rynku piękne przedstawienie, 

występuje cyrk na scenie. 

Podskakuje klaun niebieski, 

biegną tresowane pieski, kozy, 

zebry oraz słonie. 

Pajacowi dzwoni dzwonek. 

Baletnica zerka z liny

 i zabawne stroi miny. 

Magik mocno laską trąca 

i z cylindra ma zająca. 

Oj, udana to zabawa! 

Dla artystów wielkie brawa! 

“Lipiec”

 Lipiec zaczyna wakacje. W lipcu kwitną akacje. 

W lipcu (na pewno mam rację), lekkie się jada kolacje.

 Lipiec to miesiąc gorący, lipiec to miesiąc pachnący. 

W lipcu mam czasu moc, na trawce rozkładam więc koc. 

Na łące koncert lipcowy Nie słyszą go krety, sowy. 

I każdy dzień w lipcu taki. Cieszą się wszystkie zwierzaki. 



„Placek Jacka”

Oto mały Jacek, co wypiekał placek. 

Placek owocowy, z lukrem cytrynowym. 

Słodki i pachnący, pulchny i gorący.

 Placek dla Celiny, Wacka i Lucyny 

„Słudzy na miedzy”

Zwodzonym mostem

 dwaj słudzy sunęli.

 Dzwonkami dzwoniąc 

dwie miedze minęli. 

„Bzyka osa”

Bzyka, bzyka mała osa.

 Bzyka osa koło nosa, 

Co więc zrobię z tym natrętem?

 Klasnę w ręce i odpędzę! 

„Dzwonek”

Dzwonek bardzo pracowity: 

Dzwoni dźwięcznie tam na skwerku, 

Dzwoni także w twym rowerku. 

Dzwonek dzwoni w telefonie, 

Dzwonią kopytami konie, 

Czasem coś mi dzwoni w uchu, 

Czasem coś zadzwoni w brzuchu. 

Dzwony, dzwonki i dzwoneczki

Lubię wasze pioseneczki! 
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